YPŁATĄ POCZTOWA UISZCZONA RYCZAŁTEM 


WIECZORNY ILUSTROWANY. 


ROK IV. 


Warszawa, 23 października. 

Bank Polski stwierdził, że w kilku 
wypadkach dokonano wywozu zagrani- 
cę na podstawie stałszowanych zaświad 
czeń walutowych, wystawionych na 
imię nieistniejących firm. ` 

Ponieważ zaświadczenia walutowe 
40 przejściu towaru przez granicę wra- 
cają do Banku Polskiego, 
można ustalić które firmy rzeczywiście 

posiugiwały się fafsyfikatami. 

Przeciw firmom tym zdołano już ze- 
brać materjal oskarżający į skierowano 
~ sprawę. do prokuraiora, celem wdroże- 
nia postępowania karnego o fałszowa- 
mie zaświadczeń względnie posłuziwa- 
sia się zaświadczeniamj fałszywemii. 

= ry 

Jak się dowiadujemy, fałszerstwo za 

świadczeń polegało na tem, że na sfał- 


Prowokatorzy w ministerstwie skarbu 


wywołać konflikty i fermenty 


Mafja, która ch 


Sensacyjne oświadczenie min, Czechowicza. 


Z Warszawy donoszą nam: ' 

Komunikat urzędników państwo- 
wych głos, iż dowodem lekceważenia 
ich postulatów przez rząd jest fakt, że 
minister skarbu Czechowicz odmówił 
bezwzględnie przyjęcia delegacji urzęd- 

niczej, 
jakkolwiek miała ona wyznaczony ter- 
min posłuchania na czwartek, 21 b. m. 

Dziś o godz. wpół do trzeciej nad 
ranem uzyskaliśmy chwilę rozmowy 
z p. ministrem skarbu. 

P. minister Czechowicz oświadczył 
bam kategorycznie: 

— O przybyciu do mnie we czwar- 
tek delegacii pracowników państwo- 
wych nikt mi nie meldował. s 

Gdybym był o tem zawiadomieny, 
przyjąłbyra delegacię bezwarunkowo. 

Oświadczenie p. ministra skarbu do- 
wodzi niedwuznacznie, że mamy tu do 
czynienia z wyraźną prowokacją, orza- 
nizowaną przez elementy, którym zale- 
ży na wywoływaniu niepokoju į fer- 
mentu w państwie. 

Przed niedawnym czasem 
nie zameldowano p. ministrowi skarbu 
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Nowa afera falszerska. 


__ Podrobione zaświadczenia walutowe Banku Polskiego. 
Między podejrzanemi firmami jest jedna firma łódzka. 


KWAS 
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kupiec. 
Zmarł po długich į ciężkich cierpieniach dnia 19 października 1926 r. 
dańsku, przeżywszy lat 72. 
Wyprowadzenie drogich nam szczątek z domu przedpogrzebowęgo 
na cmentarz żydowski w Warszawie odbędzie się w niedzielę daf 24 
b. m. o godz. l-ej popoł., o czem zawiadamiają pozostali w głębokim 


szowanych druczkach tych zaświad- 
czeń wypisywana była jakaś fikcyjna 
firma. Blankiety te zostały następnie 
ostemplowane podrobionemj pieczęcia- 
mi i opatrzone również „podrobionemi 
podpisami. 


Wszystkie falsyfikaty noszą podro- 
bione pieczęcie i podpisy oddziału Ban- 
ku Polskłego w Błałymstoku. 


Ponieważ na falsyfikatach powta- 
rzaią się te same fikcyjne firmy, prze- 
to jest prawie pewne, że wszystkie zo- 
stały wypuszczone przez jedną i tę sa- 
mą centrale fałszerska. 

Zarówno pieczęcie, jak podpisy i 
druk blankietów są podrobione z dużą 
zręcznością. Część falsyfikatów wykry- 
ły na granicy władze celne, część zaś 
odkryto dopiero po powrocię zaświad- 


ce ) 
w państwie. 


przybycia prezesa Banku gospodarstwa 
krajowego p. Steczkowskiego, 
we czwartek, 21 b. m. zaś 
nie doniesiono 


p. ministrowi o przybyciu delegacji u-|w bezpośrednim otoczeniu p. ministra 
rzędniczej, która pragnęła przedstawić | Czechowicza. 


p. ministrowi 
państwowych 


postulaty pracowników 


tragedja żołnierskiej miłości. 
Szeregowiec, którego zdradziła kobieta, pożegnał 
„cały świat“ 
i pozbawi się życia wystrzaiem z karobinu. 


Warszawa, 23 października 
W domu nr. 20 przy Alejach Ujaz- 
dowskich rozegrała się wczoraj żołnier- 
ska tragedja. W mieszkaniu kpt. Dunin- 
Holeckiego rozległ się w godzinach po- 
południowych głośny huk strzału. 
Przerażeni sąsiedzi wtargnęli siłą do 
mieszkania, a oczom ich przedstawił się 
straszny widok. 
Oto na podłodze w kałuży krwi ta- 
rzał się w skurczach Śmiertelnych zna- 
ńy wszystkim mieszkańcom domu sze- 
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NUMER POJEDYŃCZY 15 GROSZY. | NR. 294 


a TAA a SNE 


a) przed tragiczną śmiercią, 
że oñ, chlopak ze wsi, pokochał szcze- 


4 | Nazwiska jej nie zdradził, 

2d Geni ul. Leszno nr. 110“. 

Ml żegna się z nią, żegna wszystkich, 
PN | ula go zdradziła”, 

M towia stwierdził śmierć Bojki. Śledztwo 
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Zabierajcie zsobą świeczkę 
gdy idziecie na wycieczkę, 


czeń walutowych do Banku Połskiego. | GDY W JESIENNYM SŁOŃCA 4.72 
Opiewają one na kitkaset funtów szter- BABIE LATO SNUŁ PORANEK, 


iingów każde. POSZLI SOBIE NA WYCIECZKĘ 
Dotychczas skierowano do władz | WICE-WACEK I MARJANEK. 


prokuratorskich skar eciw 10 fir- 
„ech: PRZESZLI CAŁĄ POLSKE PRAWIE, 


mom, co do których stwierdzono, że 
LUBLIN, RADOM, CZESTOCHOWE 
posługiwały słę fałszywemi zaświad- | ROZGLĄDAJĄC SIĘ CIEKAWIE, 


czenłami walutowemi. JAK TAM PRACE IDĄ NOWE. . 
Są to przeważnie prowincjonatne fir- A 
my, między innemi jest S Hi ii, i 
jedna firma łódzka 

i-jedna warszawska. 

Bliższych szczegółów co do tych 
firm ze zrozumiałych powodów narazie 
podawać nie można. 

Afera ta zatoczy prawdopodobnie 
jeszcze szersze kręgi i zostaną skiero- 
wane dalsze skargi do władz prokura- 
torskiciu i 


Jasnem jest, iż mafja wywołująca 
w następstwie swej roboty konflikty i 
iermenty, budząc w państwie niepokój. 
działać musi na terenie ministerstwa 


NOC ICH ZASZŁA. 


BUDZI ICH Z UROCZYCH MARZEŃ 
RZECZYWISTOŚĆ — ŻE ZBŁĄDZIL!! 


MARJAN JĘCZY: — BOŻE! BOŻE! — 
WACEK—SKĄPAŁ SIĘ W BAJORZE! 
ALE CHŁOPIEC CHOCIAŻ W STRA- 


CHU 
W MĘTNEJ CIECZY ŻWAWO BRO. 
WYKRZYKUJĄC: — PO ZAPACHU 


JUŻ POZNAŁEM. ŻEŚMY W ŁODZ: 
EETWTT WEZTEZEANAWUCDTE PWC ia 


W żywotnym interesie państwa leży 
zdemaskowanie prowokatorów. 


Požar 
przy ul. Zielonej 24. 


Wczoraj o godzinie 2-ej w nocy z Si" 
teryny domu przy ulicy Zielonej 24 po- 
częły się wydobywać kłęby dymu, ca 
zauważył jeden z lokatorów, który za. 
alarmował straż ogniową. 

Przybyły Il oddział stwierdziwszy, 
iż pożar powstał w komórce, w której 
znajdował się skład mioteł, należący do 
p. Stanisława Szymycha, zajął się ener- 
giczną akcją ratunkową. 

Ponieważ ogień rozszerzał się £ 
gwałtowną szybkością wezwano jesz- 
cze do pomocy I oddział straży ogūio- 


regowiec Wincenty Bojko, ordyrans 
kpt. Dunin-Holeckiego. 

Obok niego leżał krótki karabin. Sze 
regowiec Bojko resztką tchu zdołał jesz 
cze powiedzieć, że zdradziła go Genia 
i skonał. 

Ta prosta tragedia serca żołnierskie- 
go wywarła na obecnych głębokie wra- 
żenie, tembardziej, że zachowanie się 
Bojki w ostatnich czasach nie zdradza- 
ło żadnego przygnębienia. 

Z kartki, którą znaleziono przy nim, 
jak i z ostatnich słów, które wyznał 
okazało się, 
rem uczuciem jakąś Genię warszawską| O godzinie 3-6] w nocy pożar zdoia- 


à no całkowicie ugasić, 
Kartkę zaadresował dyskretnie „do R © E 


Kurs dolara. 


` W dniu dzisiejszym przed południem 
Przybyły w kilka minut lekarz pogo-|pą rynku walutowym w Łodzi w obro- 
tach prywatnych kurs dolara wynosił 
9,01 w płaceniu i 9,03 w zaofiarowanią, 
Zwłoki odstawiono do kostnicy szpi-| Tendencja słaba. Materjału znaczna i- 
tala Ujazdowskiego. lość, przy miernem zapotrzebowaniu. 


Urywanemi, pełnemi bólu zdaniami 
ż że- 
gna „cały świat“, bo zauważył, że „Qie- 


prowadzi III pluton żandarmerji wojsko- 


r. 2 


Cudzoziemcy 


nadużywają gościnno- | 


Ści narodu francu- 
skiego. 
Znamienny okólnik francu- 
skiego ministra spraw 
wewnętrznyci. 


Paryż, w październiku. 

Minister spraw wewnętrznych, p. 
Sarraut, wydał do wszystkich prefek- 
tów okólnik, opublikowany w dzienni- 
kach, a przypominający trzymilionowej 
rzeszy cudzoziemców, przebywających 
we Francji ich obowiązek względem go 
ścinnego kraju i informujący szczegó- 
towo prefektów o tem, czego cudzoziem 
com czynić nie wolno. 

A więc cudzoziemcy muszą się bez- 
„warunkowo lojalnie wstrzymać od 
wszelkiej agitacji, dążącej do zakłóce- 
nia spokoju publicznego. — Swobody, 
ustanowione i gwarantowane przez u-: 
stawodawstwo francuskie, nie mogą ze-' 
zwalać cudzoziemcom na przenoszenie. 
na teren Francji walk i tarć. politycz-' 
nych Ich krajów ©jczystych | zamącać | 
tem samem ogólny spokój przez czyny; 
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eszcze jeden cud ięci.niki. 


zgwaltowne lub prowokacyjnej manife- ~ 


stacje. 

Wszyscy cudzoziemcy — przypomi- 
ma okólnik — którzy doznali we Fran- 
cji gościnnego przyjęcia powinni poczu 
wać się do obowiązku podporządkowa- 
mia się istniejącym przepisom i ścisłczo 
poszanowania władz | urządzeń kraju, 
Który użycza Im gościny. | 

Tymczasem te przepisy macechowa- 
Be ścisłą sprawiedliwością | bezstron- 
wością mie są obecnie respektowane 
przez poszczególne grupy cudzożiem- 
ców, zarówno, jak | przez pisma, wyda 
wane na terenie Prancji w językach cu 
dzoziemskich, które prowadzą między 
sobą gwałtowne polemiki | wzajemne 
kampanie, pełne oszczerstw, wymyślań 
I gróźb. Niektóre z tych pism mie wa- 
hają się nawet żądać wydalenia pew- 
mych cudzoziemców, lub przeciwnie, 
protestować przectw wydaleniu. 

Ta agitacja nie może być tolerowa- 
<a | musi stę natychmiast skończyć. 

Rząd republiki francuskiej — mówi 
okólnik — gwarantuje cudzoziemcom 
swobodny i bezpieczny pobyt na jej te- 
renie, lecz żąda powstrzymania się od 
wszelkiej agitacji, mogącej zakłócić po- 
rządek į spokój publiczny. Wszyscy cu- 
dzoziemcy winni nznać suwerenne pra- 
wa Francji. 

W dalszym ciągu okólnik zaleca pre- 
łektom powzięcie odpowiednich suro- 
wych środków, celem zatamowania 
pwej nielojalnej agitacji, łak również 
przewiduje kontrolę nad gazetami, 

Władze — kojczy okólnik — które 
wobec poszczególnych grup cudzoziem- 
ców zachowują ścisłą bezstronność, bę 
dą zmuszone zdusić wszelkie knowania 
tych, którzy nadużywają gościuności 
francuskiej. 

Okólnik ministra p. Sarraut jest po- 
prostu kubłem zimnej wody na niektóre 
grupy polityczne cudzoziemców, szcze- 
gólnie tych, którzy przebywają we 
Franch, jako zbiezowie polityczni. 


Wielki samolot. 


Agencja Woliła podaje opls olbrzymiego sa- 
molotu, budującego się obecnie w Dessau. Apa- 
rat ten, obliczony na 100 pasażerów posiada Im- 
ronującą długość 126 metrów i zaopatrzony jest 
w cztery odpowiedniej siły motory. By wyzy- 
skać przestrzeń, wybudowano pomiędzy skrzy= 
dłami pomiłeszczenła dla poczty, bagażu I nawet 
kalnty dla zmieniającego się podczas jazdy per- 
sonelu. — Kabiny pasażerskie urządzone sa na 
wzór wagonów sypialnych, mają  oświstlenie 
elektryczne i radjostację+ Sala restauracyjnu l 
czytelnia, umożliwiają odbywanie podróży trans 
oceanicznych tymi samolotami w idealnie wy» 
zodnych warunkach, 


Obrazki z czerwonej Moskwy|K 


Maleńka lokomotywa, której siła nośna Jecst tak wielka, 


Że potrafi uradzić płęctu ludzi, 
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naszkicowane przez pisarza francuskiego, Beranda. 
Nic się prawie nie zmieniło. 


Hear! Beraud, pisarz francuski, odbył 
podróż do Moskwy, by wrszecie raz po 
tylu latach istnienia państwa Sowietów 
napisać całą prawdę o wciąż otoczo- 
nym mgłą tajemniczości Życiu w czer- 
wouej Rosi. Na wstępie swej książki 
wyznaje on, że jechał tam jak najprzy- 
chylniej usposobiony dla Sowietów. Je- 
Śli nie udało mu się pozbierać dodatnich 
wrażeń, to już nle jego wina. 

Książka Beraud robi wrażenie objek 
tywnego i bezstronnego opowiadania, 
ujętego przytem w zajmującą, nieledwie 
że powieściową formę, 

Najistotuiejszą rzeczą, która uderzy- 
ła Beraud w Rosji sowieckiej jest wra- 
żenie, iż jest państwo zbudowane przez 


dzieci na fundamentach z pięknych zdań 
i ideałów. 


Nie jest, oczywiście, rzeczą łatwą 
zbudowanię państwa na Ideałach. Nie- 
możliwością jest dać wszystkim ludziom 
jednakowy strój, jednakowy zarobek i 
jednakowe jedzenie. Jest to trudność 
nie do przezwyciężenia, a jednocześnie 
szczegół, o który może się rozbić cały 
system. 

Hneri Beraud spytał Kamieniewa, na 
czem polega według sowietów pojęcie 
„burżuazja“. Jeśli „burżujem jest przy- 
zwoicie ubrany człowiek, to przecież i 
Kamieniewa należałoby zaliczyć do 
„burżujów*. 

Kamieniew zmieszał się na to pyta- 
nie najwidoczniej; gdy później rozrno- 
wa zeszła na to, że w Rosji sowieckiej 
praca umysłowa jest również, jak w in- 
nych krajach lepiej opłacana, niż fizycz- 
na, Kamieniew zauważył ze smutkiem: 


— To prawda, że zrealizowaliśmy 
wszystko prócz komunizmu, Ale za 20 


a najdalej za 30 lat rozwinie się państwo 
sowietów i służyć będzie za przykłąd 
socjalistycznych rządów całemu światu 
Praktyka odpowiada tam teorji. Do 
tramwaju wsiada np. jegomość, ubrany 
ideynie w majteczki kąpielowe: dama, 
nosząca ślady minionej płękności i da- 
who minionej elerancji, udwrasa ałową 
ze wstydeni. Tak spotykaja się mara ra 
syjska arystokracja z nową kulturę. 
W kraju tym panują fantastyczne ce 


Any. W botelu państwowym nłaci się za 


pokój ze skasowanemi kranami umywal 
ni, szala bze zamków i oknami bez ro- 
let, 10 do 22 rubli dziennie, zależnie od 
tego, czy się chce myć. Szklanka kawy 
z mlekiem I bułka kosztuje 22 fr. (około 
7 złotych) porcja pieczeni 20 do 30 fran 
ków, bulka z kawiorein 30 franków, bu- 
telka szampana 500 do 600 franków, Pra 
nie bielizny, będące tam luksusem dla 
miljonerów wykonują precyzyjnie chiń- 
czycy. Otrzymuje się z prania tego ol- 
śniewająco białą koszulę, co kosztuje je 
dnak tyle samo, ile takaż nowa koszula 
w Parlżu. y 

W jaki sposób da się pogodzić ze 
spartańską prostotą i surowością przy- 
wódców proletarjackich fakt, że w pań 
stwowych restauracjach znajdują się 
zbytkownie nakryte stoły, przy których 
podają  najwykwintniejsze potrawy 
wśród wspaniałych kwiatów i pięknej 
muzyki? 

Spotkać tam można urzędników, spe 
kulantów, a nawet ludowych komisa- 
rzy. Napróżno jednak szukalibyśiny tam 
proletariatu. Jeśli zabłąka się czasem do 
takiego zakładu orbotnik, czuje się nie- 
swojo i natychmiast wychodzi. Zato 
wchodzi się tam w kapeluszu na głowie 
do kelnera mówi się „towarzyszu“, naj- 
elegantsi t. j. najbardziej podejrzani go- 
ście podają mu rękę. Zaś „towarzysz“ 
przyjmuje napiwki. 

Order nosi tam nazwę „Znak wyróż- 
nienia“, majster fabryczny to „najstar- 


|szy robotnik“, kara śmierci — „najwyż- 


szą kara, oddzielająca ciało od duszy“. 
Na ulicach zaś czytać można plakaty: 
„Zamiast nosić przy sobie pieniądze, al- 
bo wydawać je niepotrzebnie, składaj 
je u nas; sasiad twój nie będzie wtedy 
więdział wyoskości twego majątku”. 

Beraud spytał jednego z komisarzy 
ludowych: 

— Nie usunęliscie z kraju waszego 
ani pieniędzy, ani nędzy, ani wyzyski- 
waczy, ani ubogich, chciwości jednych i 
rezygnacj Innych! Cóż więc zdolaliście 
wytąpić? 

Komisarz zwrócH na pisarza niepe- 
wry i ponury wzrek | odpowiędział: 

— Nici 


tóra polka zostane 
światową gwiazdą? 


Międzynarodowy konkurs 
piękności urządza jedno 
z towarzystw filmowych 


Towarzystwo filmowe „Fanamet*, 
(będące reprezentacją trzech aajwięk= 
| szych w świecie towarzystw filmowych 
(Paramount, First National Pfcrures i 
Metro - Goldwyn - Mayer) w krajach 
następujących: Polska, Czechosłowacja 
Rumunja, Jugosławia, Austrja, Węwry, 
Buływarja, Grecja, Łotwa, Estonia i F.n- 
landja — postanowiło urządz:ć korkurs 
w wielkim stylu. 

Konkurs ten ma na czlu ustalenie naj 
pierw, kto jest najp'ęknie'szą kobietą w 
każdym z wymienionych krajów. Do 
konkursu stanąć mogą ty:ko obywatel- 
ki wymienionych krajów. Każda z ucze 
stniczek konkursu winsa tylko przesłać 
fotografję swą do biura Fananiet w sio- 
licy swego kraju z napisem wa kopercie 
„konkurs piękności”. 

Ponieważ nie każda kobieta posia- 
dać będzie środki na sporządztnie do- 
brej fotografji, w23 biuro Faramet be- 
dzie każdej odpowiedwej kandvdatce, 
będącej bez środków, sprrządzać foto 
graiję artystyczną, na własny koszt. 


Przy znanej skromności kobiet, 4 
których kaźda uwaza się za piękność, 
mogłoby się zdarzyć, że wie chciało- 
by być fotografoware:ni darmo, Aby 
tego uniknać, „FFana:ner* urządzi naj- 
pierw konkurs próbiy cv wienszych ki- 
nach kraju. Każda kobieta, chcaca sta- 
naé do konkursu, musi podlegać głoso- 
waniu obecnych w kinie; drogą tego 
złosowania 5 kandydatek oirzvma pra- 
wo do bezpłatnego fotografowania sie. 


W ten sposób w jednym kraju spe- 
cjalni fotografowie będą mogli wykonać 
w ciągu kilku tygodni setki zdjęć. Te 
zdjęcia oraz nadesłane przez kandydat= 
ki bezpośrednio zostana skierowane do 
stolicy į tam poddane opinii iurv. skła- 
dającej się z przedstawicieli prasy, ma- 
larzy i artystów filmowych. 


To stołeczne jury wybierze z każe 
dego kraju trzy najpiękniejsze zdjęcia Í 
wyśle je do dyrekcii Fanametn w Rere 
linie; dyrekcja w porozumieniu z zarzą 
dem trzech wyżej wymitnionych towa« 
rzystw wybierze jedną najpieku'eisza. 
Ta szczęśliwą zostanie zaangażowana 
na stałe do filmów; zostanie gwiazda © 
światowej slawie. 


Konkurs ma być ukończony da l-g 
stycznia 1927. 


Pronrec w'rcrznhwę 


Sm_B 


Automobii i dłużnik. 


„Arwawy Wawrzymiec? 


«król bałuckich opryszków 
wpadł wczoraj w ręce policji. 
Przybył do Lodzi bv krwawo rozprawić się z czło: 
wiekiem, który żaradzu iego kryjówkę. 


Łódź, 23 października. 

Pewnego dnia w początkach bieżą- 
cego roku na ulicy Kielma zebrał się 
tłum. zachowujący groźną Dostawę wo 
bec policjanta, który nsiłował rozpro- 
szyć zgromadzonych. 

Wśród tłumu grasowało kilku osob- 
ników, podburzających obecnych do 
:napadn na ill komisariat policji. 

Gdy policjant usiłował przytrzymać 
jednego z nich, kilku awanturników 
rzucio sis nań z tyłu. powaliło na zie- 


O zajściu tem poinformowano na 
tychmiast komisarjat, z którego wyru- 
Szył na ulicę Kielma oddział pod do- 
wództweim komisarza Kostienki. 


. Na widok policji awanturnicy rzucili 
się do ucieczki. 

W rezultacie przeprowadzonej obła- 
wy aresztowano kilknanaście osób. 


Przeprowadzone dochodzenie ustali 
lo, iż burdą kierowal groźny opryszek 


— Joka jest różnica między automobilem i dłużnikiem? 
— Nie wier.. 
— Giupi... Automobil najpierw gwizdnie, 


ERO, a Na praises 


potem ucieka, a dłużnik pierw i- 


mię i wyrawała mu karabin. 


Powtórna ucieczka niebezpiecznego bandyty tódzkiego Tracza 
z więzienia świętokrzyskiego. 


Podczas obławy w Kielcach spadła mu 


zazna +7 


przyprawiona ruda broda. 
Dzielny policjant poznał opryszka. 


Kielce, 23 października 

Przed miesiącem donosiliśmy o are- 
sztowaniu w Częstochowie zbiega z wię 
zienia świętokrzyskiego, groźnego ban- 
dyty łódzkiego 28-letniezo Francisszka 
Tracza. 

Tracza odstawiono z powrotem do 
więzienia Świętokrzyskiego, skąd udało 
mu się jednak ponownie zbiec. 

Przed dwoma tygodniami dozorcy 
więzienni wyprowadzili na lasu dwu- 
dziestu więźniów na roboty, wśród któ 
rych znajdował się również łódzki ban 
dyta. 

Podczas pracy kilku aresztiantów 
wdało się w rozmowę z niewiastami 
zbierającemi chróSt. 

Dozorcy, którzy zabronili im prowa- 
dzenia pogawędki, napotkali na opór 
więźniów. 

Korzystając zamieszania Tracz ukrył 
się w krzakach przydrożnych, gdzie mi 


mo poszukiwań, nie zdolano go odna-jq 


leźć. 

Bandyta, który ucieczkę swą upla1o 
wał w najdrobniejszych szczegółach, 
zdjął kajdany przy pomocy klucza i pod 
osłoną necy zbiegł w niewiadomym kie 
runku, 

Ponieważ pościg nie przyniósł kon- 
kretnych rezultatów, policja wysłała za 
nim listy gończe oraz wyznaczyła na- 
grodę w wysokości 2000 złotych za pa 
chwycenie opryszka. 

I oto onegdaj Tracza ujęto w K'el- 

-cacb w okolicznościach wrecz przypad 
kowych. 

W mieście tem zarządzono obławę 
za Sprawcami znaczniejszej kradzieży. 

Posterunkowy Józef Kronobis, który 
ndal się na przegląd spelunek złodzie|- 
skich, w jednej z nich natknał się na ja- 
kiegoś osobnika z długą rudą brodą. 

Jegomość ów na widok  policianta 
asiłował wymknać z lochu, lecz został 
przytrzymany przy drzwiach. 

Przy szamotaniu się z posterunko- 
wym spadła mu broda. 

W tej chwili z ust funkcjonarjnsza pn 
licii wydarł się okrzyk: 

— To Tracz! 

Poznał bandvtę, którego fotograije 
kilkakrotnie ozlądał. 

Tracz. widząc, iż go poznano sięgną! 
do kieszeni po rewolwer. 
miał jednak pecha, gdyż zaczenił ręko-| 
eścią o Pas, Z czegn skorzystał Krono- 
bis, który przystawił mu 'uiżz rewolwe- 
m do skroni, 


Tym razem | man. który pochował już cztery 


Nie widząc żadnej możliwości ra- 
tunku, Tracz poddal się i pozwułbł nało- 
Żyć sobie na ręce kajda:;ka. 

Odwieziono go pod silną eskortą z 


skiego, w Którym, na zasadzie wyroku 
łódzkiego sądu okręgowego ma odsie- 
dzieć jeszcze 11 miesięcy. 

Nagrodę w sumie 2000 złotych otrzy 


POM dg misaeni, święjozizy S- ai pa 


Łodzianin zamordowany pod Kielcami! 


Morderca przysiągł, iż 2 mymórduje całą rodzinę są- 
siada, z którym procesowa? się o grunty graniczne. 


Łódź, 23 października 


21-letni Adam Błędowski, zamieszka- 
ły przy ulicy Klonewej 5, wybrał się o- 
negdaj w odwiedziny do swego wuja, 
zamożnego wieśniaka we wsi Ruszczy- 
na pod Kielcami. 

Przyjechawszy do Kielc pociągiem, 
udał się pieszo do Ruszczyn. 

Na szosie Błędowski spotkał jakie- 
goś mężczyznę, którego spytał o dalszą 
rozę. 

Nieznajomy wdał się z Błędowskim 
w dłuższą rozmowę, podczas której 
przyjezdny oznajmił wieśniakowi, iż 
przyjechał na kilka dni do swego wuja 
Błędowskiego. 

Na dźwięk tego nazwiska, z ust nie- 
rE py I wydarł się okrzyk wściekło 

ci: 

— To pan jest krewnym tego bandy- 
wo WYSEcam panu, iż łotra tego za- 

iię!... 

Błędowski nie mogąc pohamować 
oburzenia, które wywołało podobne o- 
kreślenie jego wuja, posprzeczał się z 
nieznajomym. 

W trakcie kłótni nieznajomy powalił zeładz 


Błędowskiego na ziemię i zadał mu cios 
nożem w gardło. 

Ranny, mimo upływu krwi, stawił mu 
energiczny opór. Rozwścieczony napast 
nik powalił go jednak powtórnie na zie- 
mię, uderzając go nożem w skroń. 

Drugi sios był Śmiertelny. 

Morderca po dokonaniu zbrodni od- 
dał się sam w ręce policji, której dokła- 
dnie opowiedział o przebiegu całego zai 
ścia. 

Zbrodniarz, Adam Wojciechowski, 
oznajmił, iż ojciec jego od szeregu lat 
procesował się z wujem zamordowane- 
go. Chodziło o sporne grunty graniczne. 

Przed kiłku dniami Błędowski wy- 
grał proces w ostatniej instancji i obiął 
w posiadanie teren, którym dotychczas 
rozporządzał ojciec mordercy. 

Młody Wojciechowski przejął się do 
tego stopnia epilogiem wieloletniego 
sporu, iż zaprzysiągł sobie, iż wymordu 
je Błędowskiego oraz całą jego rodzinę. 

Pierwszym członkiem rodziny Błę- 
dowskiego, z którym zetknął się, był 
właśnie Adam Błędowski, to też posta- 
nowił w myśl danej sobie przysięgi, 
zgładzić go ze świata. 


Tragiczny Jubileusz tódzkiege swala. 


Uni sie na 1000 „SWOT weselu 


i runął z okna drugiego piętra na bruk. 


Łódź, 23 października 


We wszystkich miastach b. Kongre- 
sówki, Małopolski, a nawet w Rumunii i 


na Węgrzech słynie z nięzwvkie szczę=, 


śliwej ręki 

król swatów, 64-letni Svmcka Kohen, 

rczyduiący w Łodzi przy ulicy Wsche- 
dniej ur. 57. 

Ktokolwiek wz'ał żowę za jegc pośre 
dnictwem, ten żył długo w zdrowiu. 

I oto pewien łodzianin, pan Cymmer- 
ŻONY; 
udał się do starego Syvmchy z prośbą o 
w,szukanie piątej. 

Swat  zaprezectował mu warsza-! 
wiankę. pannę Kuperman, zamieszkała 


ra 
Szo 


Zalecanki doprowadziły do szczęśli- 
wego zakończenia akcji matrymonjalnej. 
Wczoraj w mieszkaniu rodziców panny 
młodej odbyło się huczne wesele. Sym- 
cha Kohen obchodził iednocześnie uro- 
i czystość skojarzenia tysiączneśo mał- 
żeństwa. 

Było dużo wina, łakoci, ale starzec 
i nie ruszyi tego ws zystkiego. Pii zwykłą 
| wódkę, zagryzając jabłkiem. 


Ostatecznie zakręciło mu się w gło- 
wie. Wyszedł da sieni, by zaczerpnąć 
powietrza, otworzył okno, wychylił się 

ii runął z wysokości II piętra ra brik. 


W stanie ciężkim przewiozło go pogo 
towie do szpitala na Czystem,, 


w domu nr. 13 przy ul. Franciszkańskiej 


p 


37-lstni Wawrzyniec Bąk, znany w 
dzielnicy bałuckiej pod przezwiskier: 
„krwawego Wawrzyńca”. 


Bąka nie udało się jednak aresztoe 
wać. 

Opryszek wiedząc, iż był Ściyany 
| przez policję, uciekł z Łodzi, przeno- 
sząc się na prowincję. 


Za zbiegłym wyslano listy gończe, 
lecz mimo to nie zdołano go ująć. 


Dopiero w dniu wczorajszym „krwa 
wy Wawrzyniec* powrócił do Łodzi i 
został aresztowany, 
| Bak, który przebywał na wsi otrzy- 
| mał przed kilku dniami wiadomość. iż 
jeden z jego znajomych, niejaki Walen- 
ty Kieras, zamieszkały przy ulicy Za- 
wadzkiej 43, zdradził przed policją jega 
kryjówkę. 

„Krwawy Wawrzyniec“ nig czując 
się już na wsi bezpiecznie, powrócił do 
Łodzi z zamiarem dokonania krwawej 
zemsty na zdrajcy, 

Przybywszy na Bałuty, udał się na- 
tychmiast do mieszkania przy wi. Za- 
wiszy, uzbroliwszy się w nóż rzeźnicki 

Daremnie Kieras, którego zastał sa 
mego w mieszkaniu, przysiągł mu, ii 
nie zdradził go przed policją. Oprysze! 
mu nie uwierzył i, zamknąwszy drzwi 
zamierzał się z nim rozprawić. 

W chwili, gdy zamierzał się nań no 
żem, Kieras cofnął się i pochwyciwsz 
szpadel uderzył opryszka tak silnie, í 
złamał mu prawą rękę. „Wawrzyniec 
syknął z bólu, lecz nie tracąc czasu, po' 
niósł nóż lewą ręką i natarł ponown. 
na Kierasa. 

Kieras wybiegł z mieszkania 
schody alarmując: sąsiadów. 

Lokatorzy domu dowiedziawszy się, 
iż w mieszkaniu Kierasa ukrywa się 
„krwawy Wawrzyniec“ zatarasowali 
drzwi wełściowe, by nie mógł uciec, 
pig niezwłocznie powiadomili pe 
ic 

Bąk, mimo odniesionej rany, a 
opór posterunkowy, którzy po króte 
kiej walce obezwładnili go i sprowa- 
dzili do komisarjatu, skąd powędrował 
do więzienia. 


Walke z pijaństwem 
podermuie tow. uniw. rob, 


Łódź, 38 października 

W dniu wczorajszym ndbyło się spe 
cjalnę zebranie tow. uniw. robotn. na któ 
rym omawiano całokształt zagadiień 
związanych z podjęciem energicznej war 
ki z katastrofalnym zjawiskiem alkcho- 
lizmu w Łodzi. 

W sprawie tej uaw'ązany został kom 
takt z generalną dvrekcią służby zdro= 
wią przy min. spr. wewi, gdzie uzy- 
skano należyte zrozum en'e Jia tej akcji 
oraz zapewa:ć 1e poparcia. 

Postanowiono utworzyć w Łodzi spe 
cjalną poradnie antyałkokolową, jaka 
pierwszy etap dalszej akcji. Drugą spra 
wą, związaną z zagadnieniami lrygieny i 
stanu zdrowotnego wśród rzesz pracu 
jących była kwestia współdziałania le- 
karzy z TUR. 

Istniejąca przy tow. «ym sekcja lekar 
ska wystąpiła z inicjatywą stworzer:a 
poradni dla chorób zawodowych oraz 
w sprawie przyjścia z pomocą bezroboł 
(nym, którzy nie są zapisani w kasie cho 
rych. Wnioski te zostały na wczoraj= 
szym zebraniu TUR przyjęte, jak rów= 
nież uznano za konieczne powołanie da 
życia 4-0 miesięcznych kursów dla dzia 
łaczy związkowych i pracowników Tie 
stytucji ubezpieczeń społecznych oraz 
anizowania pomocy prawej i porad 

odowych dla rzesz pracującyci. 


Nie 


fake 


calym świecie. 


f 


-—— Ten stary poszedł | nie zapłacił 
sa kolacje... 5 

— Nie szkodzi... To jest taki roz- 
(arguioiy profesor... On już tyle par ka- 
loszy i tyię parasoli u nas zostawił, że 
właściwie jemu się jeszcze należy coś 
feszty.,.. 


i DEO AE WNE r ATE pia PA 


Skandal! 


Tak bardzo nieszczęśiwego donm, 
państwa Kubelik, niema chyba na 


Codzień nowy skandał. f 

Ni z tego ni z owego listonosz przez 
śmylkę przynosi monit ma zapłacenie 
nieznanego nikomu w rodzinie Kubeli- 
ków weksla, innym razem pan Kubelik 
ściuga na siebie gniew calej rodziny 
kompromitacją w miejscu publicznem, 
gdzie zachowywał się z grzecznością 
dzikiego indjanina, słowem — skanda 
ga skandalu i skandalem pogania. 

Ale skandal! wczorajszy to coś nie- 
SWYKIEgO.... 

Państwo Kubełii małą służącą, Ja- 


EUSI. 
Jagusia ma lat 18 | wcale niebrzydką 
ZiĘ, i 
Pozatem ma ladne oczy, mieczną 
ters, zgrabne nóżki, sympatyczny t- 
tmieszek | czerwone nsteczka. 
Ostatnio Jagusia wpadła w dztwną 
imeiarcholię. 

_ Pam Kubelik nie mogta początkowo 
či niej wydostać przyczyny tej nagłej 
zimiany usposobienia. PYL 

Dopiero po kiiku dniach. ydy nja 
śzla pięknej Jagus! uległa pewnemu 
gniekształceniu, wwypuklając stę mniej- 
więcej w polowie drogi — pani Kubełik 
osozumiała wszystka.., 
skandal. T 

służbie mie mogło być 


— 


Nowy 

o 
PWY- | ; 
— Mój dom jest porządny.. — uspra 
wiedliwiała stę pani Kubelik. — Co po- 
wiedzą sąsiedzi .. Że trzymam „taką” 
dziewczynę?.. Nie, musisz opuścić mój 
WM Tak mi nakazuje mój honor... 

zaczęła 


" Jagusia, oczywiście, gorzko 
*takać 


Co złego zrobiłam?... Prze- 
Przecież pani.. pami też... pani 


Ja to przecież mam od pana... 
— No, a ja?l.. — zapytała nagle 
służąca. 


W pokoju nastała cisza.. 


Zamknięcie sezonu 
kolarskiego w stolicy. 


Nieodbyte z powodu niepogody w 
dn. 17 b. m. ostatnie w sezonie zawody 
kolarskie na Dynasach odbędą się jutro 
o godz. 15, W programie bieg 50 klm. 
b puhar przechodni „Elida“ przy udziałe 
łodzian Mitera i Szmidta oraz najlep- 
szych kolarzy stołecznych z Langem 
na czele. Pozatem biegi dla krótkody= 
śtansowców i za motorami o 
miennik W,T.C.* oraz uroczystość 
czenia darów od W.T.C. Gronczews 
mu za 20-letnią działalność kolarską. 
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PFAPRPERWITCZOZNY. 


EF 3 g g Aa EI, 
Strzeż się szaiiatanów! 
Banda oszustów, działając na najniższe instynkty ludzkie, wyłudza 
w nikczemny sposób pieniądze. 


"Nie odpowiadać na „listy łańcuchowe“ 
i nie przejmować się ich treścią! 


Łódź, 23 października 

Siła zabobonu jest wfelka. 

Wiadomo, że szczególnie w niższych 
sierach naszego społeczeństwa wiara w 
zabobony jest o wiele silniejsza niż zau- 
fanie do różnego rodzaju lekarstw i aks- 
jomatów, opartych na niewzruszalnych 
zasadach naukowych. 

Jest to 
wynik pauującego jeszcze analfabety- 

zm, 

zwalczanego ostatnio wszelkiemi mo- 


żliwemi środkami ale mimo to jeszcze | sobie 


niezupełnie wyrugowanego z środo- 
wisk wiejskich i przedmiejskich. 

Przed kilku tygodniami bardzo wielu 
obywateli łódzkich otrzymało pocztą 
lakoniczny inserat treści następującci: 
EE ERER E ERE 


— „łioroskop życia gratis! Proszę 
napisać na posterestante, Monachium, 

Oczywiście, że znalazło się wiele 0- 
sób, które zapragnęły skorzystać z na- 
darzającej się okazji bezpłatnego otrzy- 
mania horoskopu. 

Jak nam komunikują niektórzy czy- 
telnicy, po wysłaniu zamówienia do Mo 
nachjum, otrzymali oni odpowiedzi 
następujący anonimowy list: 

— „Ścięają cię dotychczas nieszczę- 
śclą. alo dzięki wytrwałości utorowateś 
oge do lepszego losu, Wszystko 
załeży od ciebie — pamiętaj! 

Czy zechcesz dopomóc przeznacze- 
uiun? 

Urodziłeś się pod dobrą konstelacja. 
jednak strzeż się wrogów. 


E A E A A OIE EEN) 
NA 


awonna rzekomych „ałokirotferów”, 


Podawali się za studentów i, korzystając z gościny, 
rabowali. 


Buczac, 22 października. 

W ubiegłą sobotę zjawili się w Bu- 
czaczu dwaj podróżnicy przedstawiając 
się wszędzie jako studenci uniwersyte- 
tu, którzy wyruszywszy z Kielc, udają 
się w podróż po całej Polsce z wyciecz- 
ką krajoznawczą. 

Między innemi przedstawili się tut. 
profesorowi gimn. p. Ch., a ten po obej- 
rzeniu ich dokumentów, któłe były w 
zupełnym porządku i ugoszczeniu — 
polecił ich listownie znajomej nauczy- 
cielze we wsi Soreld, któredy wyciecz- 
kowicze miej zamiar udać się. 

Nauczycielka w Sorokach, p. M. 
otrzymawszy doręczony jej list, przy- 
jęła gościnnie obu studentów, a gdy ra- 
no powróciła ze szkoły, nie zastała 
swych gości, jak również zegarka i pier 
ścłonka, który znikł z szullady. 

Zawiadomiona o tym wypadku po- 


zj odebrano im rewolwer i nóż i jako 
podejrzanych o kradzież odstawłono w 
towarzystwie posterunkowego do Bu- 
czącza, 

W czasie drogi pieszej (18 kim.) w 
miejscu bezludnem napadli; eskortowani 
na policjanta, raniąc go strząłem rewal 
werowym w prawe ramię, poczem rzu 
c: się do ucieczki. Broczący krwią po- 
sterunkowy zdołał oddać jeszcze kilka 
strzałów, a rzuciwszy Się w pogoń, 
przytrzymał jednego z nich i skutego 
doprowadził do komisariatu. 

Aresztowany posiadał przy sobie 
większą ilość dokumentów, opiewają- 
cych na nazwisko S. Szymanowicza. 
Pozostaje w tutejszych aresztach poli- 
cyjnych. 

Drugi zbieg nazwiskiem Marian Śli- 
wiński, rzekomo z Kiele, po dokonaniu 
usiłowanego morderstwa ukrywa się 


licja udała się w pościg za wdzięcznynmii |w iasach obok Zaleszczyk m. i Jazłow- 
gośćmi i zastała ich w Potoku Złotym |ca, gdzie patrole policyjne przeprowa- 
we dworze. Po przeprowadzonej rewi-'dzają obławe. 


Bałamut na ciężkich robotach. 


Prześladowca pięknej blondynki osiem godzia 
szatkował mięso ma serdelki, ' 


Z Warszawy donoszą nam: 

Jedną z najpoparnieiszych postaci 
w Mokotowie jest p. Jan J-ski, właści- 
ciel pierwszorzędnej wytwórni wędlin 
i sklepu przy ul. Marszałkowskiej w po 
bliżu Koszykowej. 

Energiczny ten obywateł sumienną 
pracą zdobył sobie powszechne zaufa- 
me. Obecnie pan J-ski jest człowiekiem 
zamożnym i szczęśliwym. Ma wyjąt- 
kowo przystojną żonę blondynkę i dwie 
małe pociechy. : 


A teraz z innej beczki, 

Zamieszkały przy ulicy Złotej p. Ro 
man W-icz, właściciel przedsiębiorstwa 
technicznego czuje nieprzezwyciężony 
poc.4g do blondynek, Co ten lowełas na 
bałamucił cudzych żon, narzeczonych, 
rozwódek, wdów i sierot — tego na wo 
łowej skórze nie spisze. 

Aż wreszcie wpadł i to paskudnie. 

Roman zaczepił na Marszałkow- 
skiej urodziwą blondynkę. 


Uciekała, więc ścigał ją wytrwale. 
Wsiadła do taksówki, a on do drugiej. 

W ten sposób zajechali do Mokoto- 
wa na ulicę Puławską. Blondynka we- 
szła do bramy, potem na | piętro — 
pan Roman za nią. 

Otworzyła drzwi, a kawaler wpa- 
kowal się do przedpokoju 

I nagle stała się rzecz nieoczekiwa- 
na: Jak z pod ziemi zjawił się barczy= 
sty mężczyzna. Był to p. Jan J-ski. 
Czem mogę służyć ?—zagadnął. 

,— Jasiu — odezwała się żona — 
ten pan którego nie znam, prześladuje 
mnie od dwu godz'1. 

— A to dobrzes ię składa — odrzekł 
właściciel masarni — bo właśnie na 
nocnej zmianie brak mi czeladnika, 

Sprowadził osłupiałego gościa do 
warsztatu, kazał mu zdjąć marynarkę, 
ubrał go w fartuch i postawił przy ma- 
szynie do siekania mięsa na serdelki. 

Pan Roman do godziny 6-ej rano 
obracał kotem w pocie czoła. 


Trzy bataljony amazonek 
wzmogą siłę militarną republiki Peru. 


Jak wiadomo związek feministek pe- 
ruwiańskich wniósł do parlamentu pety- 
cję, domagają 


Wedle zdania południowo - amery-| mować na próbę bataljon piechoty, ja- 


kańsk:ch dam, kobieta nadaje 
wszelkich ordzajów broni. 


cą się wprowadzenia obo- | 
„Nara-j wiązłcowej służby wojskowej dla kobiet. t 


się do| zdy i artylecji 


Odznacza się zaś większą odwagą od 
mężczyzn, a wytrwołość rodu żeńskiego 
jest bardzo wielka. 


. 
Związek feministek zamierza sfor- 


| 


! Gdyby Venus skrzyżować się z dro- 


(gą twej planety, czego Się należy spo- 
dziewać, to czeka cię 
wielkie szczęście w miłości. 

Saturn również zapowiada cl powo- 
dzenie. | 

Grupa. cyfr dnia twych urodzin jest 
 pomyślna i znajduje pod znakiem: Jo 
| wiszą ż 

W najbliższym czasie oczekuję cię 
; wielka zmiana. 
| Zdaje się, że przyczyna tej zmiany 
(nadejdzie z zagrancy, w każdym razie 
z dalszych okolic. 
jeżeli nie ominiesz tej okazji spotka 


sjo 
SIĘ 


cię wielkie szczęście, 

Na tem kończy się ów 
horoskop“. 

Nic on właściwie nie mówi, a jťłdaak 
zawraca głowę, odrywa ludzi pilnych 
od pracy, mami ich głowy konjunktura 
i jakiemś „szczęściem z zagranicy”. 

Alę na to szczęście nie trzeba długo 
czekać, bo oto po upływie kilku dni ci 
satni ludzie otrzymują drugi list z zagra 
uiczną marką. 

W. kopercie tkwi prospekt loteryjny 
następującej treści: 

— „Szanowńy panie! Każde powo- 
dzenie w życiu trzeba zdobyć wytrwae 
łością. Żołnierz, który rzuca broń, po» 
nieważ przez jedną bitwę nie został ge= 
nerałem, nie jest żołnicrzem i pan za- 
tem także nie może zrezygnować ze 
swycii pretensji do szczęścia", 

" A więc — zagadka się wyjaśnia... 
Anonimowa instytucja w Mona- 
chjum, wysyłająca grat'sowo horosko- 
by, pozostaje w ścisłych stosunkach 2 
jakimś przedsiębiorcą loteryjnym, któ- 
remu posyła odpowiednie adresy. 
Oczywiście, że podobny sposób szan 
tażu niegodny jest uczciwego kolęktóra 
zagranicznego, który działając na naj- 
niższe instynkty ludzkie, wyłudza od 
nich pieniądze w nieuczciwy sposób. 

Poważniej przedstawia się sprawa 

znanych ma bruku łódzkim listów taí 
cuchowych, 
które krążą od domu do domu w wielk 
kiej ilości. 

Pewnego dnia poczta jako nieświa« 
doma lub mimowolna pośredniczka za- 
bobonu, wręcza adresatowi następują 
cy list: 


— „Jeżeli nie wyśle (pan lab pani) 
tego listu, przepisancgo 9 razy do dzłe- 
włęciu osób 1 jeżeli przerwie (pan lub 
pani) ów łańcuch magiczny — w takim 
razie dziewiątego dnia spotka cię wiel 
kie nieszczęście”, 

Caly szereg osób zabobonnych pode 
ięło tę nietylko bezużyteczną, ale 
wręcz szkodliwą pracę pisania i wysy- 
lania idjotycznych „magicznych* listów 

Zdarzały się wypadki, że ludzie ziry 

|towani w pierwszej chwili, prześladowa 

ni zabobonnem wierzeniem, czekali w 

najwyższem zdenerwowaniu na mające 

ich spotkać nieszczęście, lub 

sami usiłowali je wywołać, aby poło. 
żyć kres tym trwogom. 

Niedawno w ostatniej chwili 

uratowano od samobójstwa 
ofiarę takiego listu łańcuchowega 

Magiczny łańcuch zabobonów nale- 

żałoby więc raz na zawsze przerwać i 
głupie jego ogniwa rozrzucić tak, aby 
już nigdy nie mogły się połączyć. 

Śro mA 


„gratisowy 


Słynna gwiazda europejskiej wytwórni 
„UFA, 


Ellen Richter | 


CASINO. © 


— A więc myli się pani stanowczo 
— odrzekł po chwili. — Przedewszy- 
stkiem co do samej istoty sprawy. Mor 
derstwo. o którem mówimy, nie 


Najpotężniejsze arcydzieło wytwórni francusk, wg. powieści 


Jules Verne'aq | „MICHEL STROGOFF" 


w wykonaniu: 


Iwana RI CZZUCH 
Natajji KOWANKO 
Wi. GAJDAR OW A mm 


Passe-paitout prócz prasowych i urzędowych wazne tylko od ponie- 
dzialku 25-go października r, b, 


Początek seansu o g. 3-ej. 5.15, 7 30, 10 wiecz. 


KONCERTY 
ORKIESTRY 


w sobotę, d. 23, od g. 5 pp dog. 10 wiecz, 
w niedzielę, 


GARSONJERA 


zw" 


INA 


Wystawę Gospodarsko- 
Nygleniczną w Lodzi. 
Al. Kościuszki 73, 75, 77 

„Targ Rzemieślniczy” 


Sł Namysłowskiego.  Radjo-iino 


d. 24, od g. l2-ej do gœ 2 pp 
i od 5 pp. do g. iQ wiecz, ESY 


RIKER 


PUFA 
44 


W rolach głównych: 
Szampańska. 
powabna, 
pil „ntna 


Symioniczna orkiestra pod 


47,4 
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— Jest więc rzeczą możliwą — cią- 
gnął dalej Lot — że obie kobiety za- 
mordowały Kranca i spólnemj siłami za- 


jest; wlokly trupa na strych, Takie jest mo- 
morderstwem wyrafinowanym. Zdaje | 


je zdanie w tej sprawie į sądzę, że od- 


się, że niema prostszego sposobu pozba i; powiada ono mniejwięcej prawdzie... 


wienia człowieka życia, aniżeli przy po 
mocy naciśnięcia cyngla. Co się zaś 
tyczy owej „niezdolności“ kobiet, to 
kroniki kryminalistyczne stwierdzają. 
że kobiety — zbrodniarki są bardziej 
wyrafinowane w swych zbrodniach, 
bardziej okrutne, aniżeli mężczyźni, 


— Być może... 


— Jedną tylko poważną wą'pliwość 
widzę w tej sprawie, a mianowicie, czy 
kobieta miałaby tyle siły — fizycznej a 
poniekąd i moralnej — by znieść trupa 
ze schodów, przejść z nim przez dość 
obszerne podwórze, a następnie wciąę- 
iąć go na czwarte piętro i ułożyć na 
strychu... Ale tu wypływa nowa okoii- 
szność: dozorca twierdzi, że około xo- 
fziny jedenastej, to zn., gdy Kranc był 
uż z kobietą na górze, otworzył bramę 
jeszcze jednej niewieście... 


Irka zataiła oddech w piersiach. Wie 
Rziała przecie aż zbyt dobrze, kim była 
wa „druga niewiasta'; 


W przedziale zaległa cisza, przery- 
wana jedynie chrapaniem starszej da- 
my, która oparłszy głowę o poręcz, spa 
ła sobie najspokojniej w Święcie, 

Irka, chcąc przerwać rozmowę, któ 
ra poczęła ją coraz więcej denerwować, 
przeprosiła Lota, mówiąc, że ma ochotę 
się zdrzemnąć, Wtuliła głowę w wi- 
szące na haku futro i przymknęła po- 
wieki. 

Mimo jednak ogarniającej ją senno- 
ści, nie mogła zasnąć. Była niezwykle 
zdenerwowana i rozdrażniona. 

Żałowała, że wdała się w rozmowę 
z nieznajomym mężczyzną, że omal nie 
zdradziła się, iż ta ponura „zagadka 
czerwonej garsonjery* nie jest jej zu- 
pełnie obca. 

Dziwne, że Lot nie pozna! nie po tym 
okrzyku, który za jakąś nadludzką spra 
wą, wyrwał się jej z ust. 

Podniecona wyobrażnia przesuwała 
Irce przed oczami taśme jakichś okrop- 
nych scen, które wzbudzały w dziew- 


FYPOSCESS WIECZORNY. 


WAMKRRE 


Dziś i dni 
Światowe arcydzieło wielkie] wytwórni Metro Goldwyn 
Hoilywood,—Produkcie słynnego Stroheimę —Największa 


„Wesoła Wdówka 


podług utworu Fr. LEHARA. 


WOE MORGAY i JOMI CERERI 


Film zdumiewa brawurową grą i niebywałą wystawą. 
kierunkiem p. M. CHWATA. 


TA 


jako spółczesna 


(Wlety, tiron 
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kobieta, hołdująca jedynie rozkoszom 
życia w filmie dla wszystkich p. t. 


się nie kiana 


(CULICZNICAJ. 


To o czem się nie mówi i o czem się nawet mybdlęć wie chce — pucięło 
w tym tiime odtworzone ze szczerym realizmem | niezwykłą subielnością, 


Wierna fotografja dzisiejszego życia.—Kulisy salonów, danciagów 
i garsonjer.—Tragedje dzisiejszych kobiet i mężczyza, 
Początek przedstawień o g, 3-ej. 
lustracja muzyczna pod dyr. p, LEONA KANTORA. 


PRYWYRZZ 


ępnycih! 


A 


Ssla dobrze ogrzana, 


Kobieta-wampir. 


Tragedja dyplomaty węgierskiego. 


mMieszczęśliwa mHość do awanturnicy rosyjskiej. 


Korpus dyplomatyczny w Konstan= 
tynopolu zelektryzowany został wiado- 
mością, że sękretarz poselstwa węgier- 
skiego, 28-letni Mikołaj Terasy, popeł- 
ni? przed kilku dniami samobójstwo. 

Dopiero po pogrzebie zbadano tajem 
nice zagadkowej śmierci młodego, dziel 


PW ZES KRZ O Ho PWZ SNY AGE A "EIC 
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następnych! 


atrakcja sezonu. 


W. O RA JE 


czynie dreszcz grozy i nieokreślonej 
. | obawy. 


Widz; więc leżące na strychu zwło 


kj Rudolfa Kranca z rozpłataną czasz- 
W kąt z poszarpaną klatką pierstową. WI 
Bi dok tak wstrząsający, że całą siłą woli 


wstrzymuje się, by nie wybuchnąć spaz 


ś|matycznym płaczem. Wspina się po 
£ | schodach. Długo, 


długo. Nieskończo- 
ność stopni, coraz ich więcej wyziera z 
ciemnej przepaści klatki schodowej. 
Wreszcie jest już na górze — przed 
drzwiami, gdzie wisi mosiężna tabHcz- 
ka z napisem: „Rudolf Krane“. 

A potem —wystrzał rewołwerowy, 
donośny jak eksplozja i krzyk kobiety.. 
Śmiertelna cisza, trwająca chwilę, uła- 
mek sekundy i znów wystrzał, a po nim 
— słaby już krzyk kobiety, jakby przed 
śmiertne rzężenie, ostatni jęk... Słyszy 
jeszcze ten szybki tupot silnych, męs- 
skich nóg... 

Więc jak? Kobieta zamordowała? 
Niemożliwe. niemożliwe... Jakaś dziw- 
na niezrozumiała zagadka, tragiczny wę 
zeł, którego, zda się, nikt nie rozwikła.. 


| Irka stara się koniecznie zasnąć, ale 
nie może. Gdyby ten policjant ze swoje 
mi świdrującemj oczkami wyszedł stud 
nareszcie, czułaby się znacznie lepiej... 
Krępuje ią jego obecność, choć nie zda- 
ie sobie sprawy — dlaczego. Chętnie 
przeszłaby do itnego przedziału, ale wy 
glądałoby to jakoś niezręcznie. 


Nagle rozległ się świst, wydobywa- 
jącej się z pad wagonów pary. Pociąg 
ocz zwalniać biegu, wtaczając się na 
stącie. 


nego człowieka, który wpadł w sidła 
kobiety: potwora. 

Przed kiku miesiącami pognal! Te- 
rasy w jednym z nocnych lokaiów pew 
ną arystokratkę rosyjską. 

Pokochał ją gorącą miłością mło 
dzięńczą. 

Awanturrica rosyjska odpłacała mu 


p wzajemnością póki posiadał pieniądze. 


Lecz środki finansowe prędko sie 


Aj | wyczerpały. 


Wtedy począł Terasy robić dlug!. 
Będąc w wielkich kłopotach finan: 


4|sowych, spróbował szczęścia w hazar- 


dzie i w przeciągu dwu godzin przegrał 
3000 tureckich funtów, na które nie mial 


: si już pokrycia, 


W takiej właśnie chwifi oznajmia 


mu potworna kobieta, iż nie może utrzy 
MA |mywać stosunków ze zrujnowanym 
sej człowiekiem ł zostaję przyjaciółką or 
BU | miańskiego kupca. 


Przejścia te wepchnęły samobójczą 


TAi broń do rąk młodego dypiomaty. 


— Kalisz! Kalisz! — anonsowal do- 
nośnie konduktor, 

Owa poważna matrona obudziła się 
i obładowana wakzkamt į pakunkam:, 
wyszła z przedziału. Po krótkim posto- 
ju pociąg ruszył dalej. 

— Pani łakoć straciła humor — ode 
zwał się Lot. 

— Zdaje się panu. Jestem .ylko bat 
dzo senna... 

— Ach, tak.. — uśmiechnał się po- 
llejant. — A ja jeszcze nie skończyłem 
mego opowiadania o „zagadce czerwo 
nej garsonjery*, ntknąłem w napieka: 
wszym miejscu. 

— To nic — odparła niedbale — 
skończy pan przy okazji. Jeszcze ma 
my przed sobą kika godzin podróży.. 

— Wolę skończyć teraz — odparł 
Lot poważnym głosem. 

— Więc słucham — rzekła, zdziwie 
na łego tonem. 

— Zapomniałem pam zaznaczyć. że 
jedną z tych kobiet, które odegrały ro- 
lẹ owej tragicznej nocy, policja ma już 
w ręku... 

— Tak? 

— Tak jest. 

Spojrzał na nią badawczo. chcąc Wi 
docznie zobaczyć, jakie wrażenie wy- 
wolują jego słowa. 

— A kim jest ta kobieta... 

Nie odpowiedział odrazu. Dopiero pr 
chwili wycedził: 

— Nazywa się... Irena Bertonównam 


(D. & a.) 
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da milionów wyrazów 

zawiera słownik chiński, 

jaki otrzymała Liga naro- 
dów. 


Delegat chiński do Ligi narodów, p. 
chu, oznajmił w dlugiej, kwiecistej mo- 
wle zgromadzonym, iż rząd Chin posta- 
nowił ofiarować Lidze pewien dar. Ze- 
brani delegaci z niecierpliwością czekali 
wekawi, jakiż to może być dar tak uro- 
czyście zapow. Ciekawość ich zmie- 
uila się jednak w zdumienie, gdy pan 
Chu oznajmił, ż ebędzie to słownik, któ 
a 3 chiński ofiarowuje dla biblioteki 

igi. 

Słownik? To wszystko? — myśleli 
sobie dyplomaci i wzruszyli ramionami. 
O jeden słownik tyle hałasu? Nie mogli 
zrozumieć, dlaczego pan Chu tak uro- 
czyście zapowiada tak drobny podarek. 
Mimo to pokwitowalłi ów dar dziękczyn 
nym listem, i na tem skończyła się chwi 
lowo cała sprawa. 

Niedawno zatrzymał się, będąc prze 
fazderm w Genewie znany badacz Chin 

ionel Gills, dyrektor zbiorów chińskich 
w British Muzeum. Uczony ten odwie- 
dził bibljoteczkę Ligi i spytał bibljoteka 
rza, czy mógłby zobaczyć nowy sło- 
wnik chiński. Bibljotekarz odparł, że za- 
powiedziany dar jeszcze nie nadszedł. 
Na pytanie Gillsa, gdzie zamierzają u- 
mieścić bibljotekarz pokazał mu półkę, 
na której obok innych słowników było 
miejsce jeszcze na kilkadziesiąt tomów. 
Łionel Gills nie mógł powstrzymać się 
od śmiechu: 

— Będzie tu trochę za mało miejsca 
dia nowego słownika — powiedział, — 
Być może, że zainteresuje pana wiado- 
mość, że wielki słownik chiński składa 
słę z 80 tys. tomów. Jest to więc naj- 
większe pod względem rozmiarów dzie 
lo w literaturze całęgo świata. Istnieje 
też wyciąg z tego słownika, zawierają- 
cy 1200 tomów. Wyciąg teñ posiadany 
w British Museum i zajmuje on całą je- 
dną salę. 

Można sobie wyobrazić zdumienie 
bibljotekarza po wysłuchaniu tej wiado 
mości. 

Olbrzymi słownik nie jest jeszcze 
całkowicie wydany. Druk jega rozpo- 
częto jeszcze na długo przed wojną i 0- 
becnie gotowa jest trzecia część tego 
olbrzyma. 

Tytuł jego brzmi: „K'ang Hai Ku 
Chin u Shu Chi Cheng Chman', co zna 
czy: „Wyczerpująca książka K'ang Hai 
o czterech częściach literatury“. 

Cztery części literatury to: filozofja, 
fistorja, beletrystyka i wiedza technicz- 
na. 


W dziele ten jest 120 miljonów stronic 
( 35 zycji wyrazów. 

W jaki sposób bagatelka ta zostanie 
przewieziona do Genewy, trudno odga- 
dnąć. Łatwiej chyba byłoby przenieść 
wieżę Eiffla z Paryża do Szwaicarji. 


Arcybiskup, 
który zaleca spodnie 


zamiast krótkich sukienek. 


Energiczny arcybiskup szwedzki Na 
tan Söderblom już często zadziwiał 
świat swemi oryginalneri sentenćjami, 
wygłaszanemi na rozmaitę tematy. Ze- 
szłej niedziej miał on groźne kazanie w 
starym kościele w Waksholmie. 

Kazanie to zrobiło olbrzymie wraże- 
nie na obecnych. 

Nazajutrz już w całej Szwecj mó- 
wiono o tej jego mowie. Arcybiskup bo 
wiem grzmiał na kazaniu przeciw krót- 
kim sukienkomn. 

— Kiedy spotykamy się np. w prze- 
dziale kolejowym z młodą panienką, któ 
ra napróżno obciąga kawałek szmatki, 
mający przedstawiać spódniczkę, chcąc 
zakryć kolana, odczuwam litość dla tej 
Istoty i nie rozumiem dlaczego krawco- 
wa nie uszyła jej trochę dłuższą. 

Nie ośmielam się wogóle nic mówić 
przeciw władczyni, jaką jest moda dam 
ska, ale krótkie spódniczki są naprawde 
okropne. 

Czyż nie lepiej byłoby z punktu wi- 
dzenia hygjeny i wygody przejść już o- 
twarcie do noszenia spodni? Przeciw- 
ko władzy mody nie może nic nawet 
zdziałać władza kościoła. 

Damy szwedzkie noszą dalej krótkie 
sukienki į nawet wielebna małżonka ar | 
cybiskupa nie myśl o włożęniu męskie | 
zo u 


| 


n men nA W M 1 MA AMM 
2 
+ RE 


[s 


LA 4 


+ 
i 


Rozsttój n NETWOWY 1 zmienne OGZY 


oto zawodowe choroby artystów filmowych. 


ZN" Wz 


Na co narażone są gwiazdy ekranu. 


Przedwczesny zgon Rudolfa Valen- 
tino dał sposobność lekarzowi florydz- 
kiemu, dr. Lee, do uwag nad niebezpie- 
czeństwemi, na jakie narażone są gwia- 
zdy filiiowe. 

Jakkolwiek stosunki pracy przy ñil- 
mowaniu nie są bezpośrednią przyczy- 
ną t zw. chorób zawodowych, to jed- 
nak im można przypisać pewne niedo- 
magania organizmu, które pod pewne- 
mi warunkami mogą sprowadzić nawet 
śmierć przedwczesną. 

Jeżeli — pisze dr. Lee — powiedzie 
się artyście filmowemu zdobyć popular- 
tość, to tylko dzięki ciągłej pracy przy 
rażącem, białem świetle lamp elektry- 
cznych, a pierwszym tego skutkieni jest 
znużenie oczu i zaburzenia wzrokowe, 
wywołujące podniecenie nerwów, a 
zwfaszcza bezsenność. Dyrektorzy i re 
żyserowie filmowi radzą w takich ra- 
zach używanie ~“ ciągu ze stroju babro 
wego dla ulże bólom oczu, gdyż o 
przerwaniu proaukcji filmowej nie mo- 
że być mowy. 

Artysta więc, jest zmuszony praco- 
wać dalej w niezmiernie rażącem świet 
le, a tymczasem rozstrój nerwowy 
wzrasta i artysta staje się coraz wra- 
żliwszyin. Niestety, te ostrzeżenia, da- 
wane przez przyrodę, są tłumaczone 0- 
patrznie. Ta wzrastająca wrażliwość 
tłumaczona jest, jako rozwój tempera- 
mentu artysty, zwiększający jego war- 
tość. I trwa to dopóki organizm nie 0- 
słabnie do tego- stopnia, że już nie jest 
w możności oprzeć się chorobie powa- 
żniejszej. 


——— M,2,--2)>m)o.myo.o100m—M- 


Bez wątpienia uwagi dr. Lee są słu- 
szne, Do Śmierci przedwczesnej Valen- 
tina lub samobójstwa Maxa Lindera 
przyczyniło się z pewnością rozdrażnie 
nie nerwowe, którego źródłem stały się 
zaburzenia wzrokowe, wywołane ko- 
niecznością pracy w nieznośnie rażą- 
cem świetle. Wspomniany Max Linder 
przechodził przecież z tego powodu cięż 
ką chorobę oczit 


Rozdrażnienie to doprowadza arty- 
stów filmowych do szukania ukojenia w 
alkoholu, kokalnie lub morfinie, co jesz- 
cze bardziej osłabia organizm i czyni go 
nieopornym na choroby. Z drugiej 
wszakże strony na natury słabe, do ja- 
kich np. należał Valentino, działają też 
zarobki ogromne, zdobywane, Ha sce- 
nie filmowej, skłaniając je do wybry- 
ków, podkopujących zdrowie. 


Wszak miasto filmowe Hollywood, 
pod Los Angeles, głośne jest z orgii, któ 
re kończyły się już nieraz dramatami, 
opisywanemi szeroko przez prasę ame- 
rykańską. 

Co się tyczy przedstawicielek płci 
pięknej, występujących na scenach fil- 
mowych, to nie wolno im przekroczyć 
wagi kottraktowej 130 funtów, jeżeli 
chcą grać rolę bohaterek dramatów, bo 
jakże wyglądałaby dziś bohaterka taka 
z ekazalee rozwiniętym biustem? Mu- 
szą więc wciąż wysilać się na to, aby 
nie przybyło im na wadze, albo też 
przejść do ról „starych* cioci lub matek 
to zaś nie zawsze jest przyjemne. 


Co to jest reumatyzm 


i jak postęoować, by złagodzić bó'e? 
Kilka dobrych rad dla cierpiących na tę 
chorobę. 


Pora jesienna nie sprzyja tym, którzy 
cierpią na reumatyzm. Bóle stają sę 
wtedy dokuczliwsze i trwają dłużej. 
im zaradzić? Chcąc na to odpowiedzieć 


| 


albo bóle stawów i muskułów. pocho- 


dzące ze zbytniego natężenia przy cież- | ków rzucano w jego powóz 
Jak | kiej pracy 


Objawy retunatyzmu inuskułów ujaw 


Śmierć przewódcv amery» 
kańskich socjalistów. 


W Stanach Zjednoczonych zmarł w 71 
roku życia Eugen Debs, szeef partii so- 
cjalistycznej. Był on pięciokrotnym kan 
dydatęm na prezydenta Stanów. Pod- 
czas wojny skazany został za agitację 
BOYS pana ną 10 y Sra 


Alfons XII zbiera na- 
rzędzia mordów. 


Upodobania i zbiory króla 
hiszpańskiego. 


Panujący miewają ciekawe kaprysy ł 
zamiłowania. często zupełnie nic nie 
mające wspólnego z ich dostojeństwem. 
Bywali też monarchowie, z niezwykłą 
werwą pracujący w ogrodach, karmią- 
cy drób lub dojący krowy; bywali mni, 
którzy zajmowali się kuledrą kwiatów; a 
zdetronizowany Wilhelm II oddawna za 
największą przyjemność uważa rąban:€ 
drzewa. 

Inni znowu monarchowie — dz. jesz 
cze panujący — oddają się bydź spor- 
tom, jak wyścigi, czy automob iizin, 
bądź też poddają się innym oryg adlirym 
skłonnościom, jak np. zbieranie ztacz- 
ków, monet itp 

Tak np. kró! włoski i 
monety; Albert belgijski jest wielkim 
miłośnikiem mechamki | sbocialnie inte- 
resuje się sprawami lckomatyw Te sa- 
me zresztą zamiłowania, co król Albert 
zdradzał dawny król bułgarski Ferdy 
nand; bardzo też mteresuje się viemi an- 
gielskj następca tronu. 

Lecz co do oryginalności zam lowa 
nia bije wśród panuącvcn rekord król 
hiszpański, Alfons XUI, który ze szuże- 
zgólnem zarhiłowanicm zbiera wszelką 
broń. bomby itp., przy których pomocy 
dokonywano nań w ciaxu jat wielu zæ 
machów. 

Tak np. gdy 0 pobvce w ParyŻa 
ubiegłej wiosny Alfons XIII udał się do 
Londynu i dowiedział się tam, że w st- 
licy Francii był na niego sp'sek, przy 
którym użyć miano jakichś nawego sy: 
stemu rewolwerów, król przsił o dokta- 
dny opis tej broni i o jeden jej evrzern= 
plarz. 

Najczęściej spiskowano przeciw kró- 
lowi hiszpańskiemu na gruncie parys- 
kim, głównie zaś w wyniku tych spis- 
bomby. 


iimanuel zbi cra 


| Król zawsze bardzo skrupulatnie kazał 


sobie dawać do zbiorów odłamki tych 


trzeba przedewszystkiem wyświetlić. |niałą się w bólach muskułów; już nie bomb. Dzięki tej właśnie skrupalatio- 


jaką jest przyczyna tej choruby. 


funkcjonują vrawidlowo. Zachorzenie | $ 


ści w zbiorach Alfonsa XII] znajduje się 


Otóż nazwa reumatyzm oznacza pe- stosownie do powodów występuje tzę-| między innemi wielce oryginaln= Imi rze= 


wna grupę uszkodzeń w zdrowiu. które Sto nagle ï znika; choć bywa i tak, ze| czami szkielet konia, 


który z zginał pad- 


— W mniejszym lub większym siopniu, | reumatyzm powraca j staje się czemś czas miadryckiego zamachu na króla-w 
uzależniać się zwykło od wpływów at-| chronicznem. 


mosierycznych i klimatu. Pod wvobra 


Zachorzenie może się rozprzestrze- 


żeniem zachorzeń kości i stawów kryje, nić na tmów, także į bóle objawiają się 
się właściwie tylko chroniczny reunra= ; nietylko w stawach i Ścięgnach. Czesto 


tyzm stawów, 


Co się zaś tyczy muskułów, to nie 


da się zaprzeczyć, że niemałe znaczeme, wzdłuż 


maia tutaj w wielu wypadkac 
przyczyny jak wHpzoć, zimno, przeci asi. 


dotyka też głowy. 


Remnatyzm muskułów w ramionach | 


pieców, io znów reumatyzm 


takze muskułów kiatki piełsiowcj, a zw?asz- | mierzają ból. 


leza głowy. sprowadza dolegliwosci bar 


Z drugiej zaś strony wiele z tych boles- dzo botestie. 


nych ataków. które określać sie zwykło 
mianem reumatyzmu, nie mają 2 
przyczynami nic wspólnego, | tak bra i 


temi rzenia aktualnych 


Najw ażniejszymi czynnikami śmie- 
bólów  reummatycz- 


ćjnych są: Spokój bezwzględny i ciepło. 


r. 1906 w dniu Joz jeno, 


TETIEFIENKU 


zacje. W pewnych wypadkach potrzeb 
rie też są lekarstwa tak zwane „wew- 
nętrzne*, do zazywania. 

Poduszki ciektryczne najlepiej i$- 
Niezłe są też nącierania 
oliwą chloroformową, spirytusem kani- 
forowym lub mrówczanym. Czasem po 
maga plaster rigoletowy. Ale najbar- 
dziej zaleca się spokoj i ciepło. Jeśli: J 
stosowaniu tych środków bôle nie usta 


ę zwykło nerwobóle za AAA Oprócz tego zaleca Się masaż i elektry-|ją, należy wezwać lekarzga 


Pan budowy stad, oni sportowego przy ul. Wodne. 


Stadjon ten stanie się częścią wielkomie'skich pluc. 


Łódź, 23 października. |sunie dotychczasową niewygodę. gra- 
Jak już onegdajszy „Express“ do- "a przeciw słońcu, wpływającemu bar 
niósł, dłuzoletnie starania, mistrza Ło- d20 uiemu'e na wyczyny drużyn. 
dzi, o dzierżawę reszty nięzabudowa- Dvokoła głównego boiska zbudowa- 
nego placu od boiska aż do ul. Nawrot na z(Stanie pięrwszorzędna bieżnia, wv 
uwieńczone zostały pomyślnym rezul- Svana żużla. a obok niej szatnie i place 
iaiem. oraz przyrządy dla siatkówki i koszv- 
Lódź sportowa otrzyma pierwszo- KÓWKI . wreszcie skocznie i place do 
rzedną placówkę sportową, w samem TZUtÓw dvskiem, oszczepem i kula. 
śródmieściu. Placówka ta będzie jedno Naizłówniejszą jednak, poza wyżej 
cześnie cząstką płuc wielkomiejskich, |opisanem, rzeczą, będzie 8 kortów ten- 
lak'ch w Łodzi brak zupełny. n'sowych, którym Klub Turystów za- 
'ow'ądujemy się z kompetentnego: mierza największą uwagę poświecić. 
tródła. że Klub Tarystów, w którego!  Kerty te mają być zbydowane. we- 
erergię * przedsiębiorczość każdy wie- dłu: najnowszych wymagań i swą ja- 
rzy a bezprzykładna ofiarność dokona kością mają one pobić wszystkie. iakic 
reszty, iż jeszcze w r. b. cały ten wielki, Ł*dź pos'ada. 
plac zostanie ogrodzony i jednocześnie Cały zaś plac ze starem boiskiem 
rozpoczęte zostaną prace meljoracyjne, włącznie. bedzie obsadzony drzewanii. 
| riwelacyjne. "|najprawdopodobniej topolami, które 
Piac ten zostanie podzielony w ten pyknyimm wieńcem cały ten wielki plac 
wrraćb. że dotychczasowe boisko piłki |otoczą. stając się, jak to już powyżej 
aożnei wraz z wszystkiemi urzadzenia- | zaznaczy: smy, upiększeniem dzielnicy i 
mi pozostanie nietknięte, Będzie ono częścią płuc wielkomiejskich. 
głuźvć za boisko treningowe i do roz- Tak' siadjon, to dzieło wielkie, jed- 
trvwan'a meczów B i C-klasowvch. |nakże jegu budowa spoczywa w takich 
Nowy zaś plac zajmie boisko głów- rekach, którym należy bezwzględnie 
ne. które będzie zbudowane wzdłuż ul. zaufać i wierzyć, że Klub Turystów, 
Wodnej. a więc obie bramki zostaną u-|jeżceji raz coś przedsięweźmie, ta i z po- 
staw:cne, jedna na południowym. druga jwodzeniem do końca doprowadzi. 
ka północnym jego końcu. Plan ten u-| -Szczęść Boże! 


Kalendarzyk sorong m dó i m il 


Łódź, 23 października. |zaś o godz. 15 na tym samym boisku 
W dniu dzisiejszym na boisku ŁKS.|mecz o mistrzostwo kl. „B“ (finałowe) 
o godz. 2-ej popol. odbędzie się druga | między Ł.K.S. II — W.K.S. O tej samej 
runda zawodów lIckko-atletycznych oļgodzinie na boisku przy Wodnej zawo- 
mistrzostwo hufca harcerstwa polskie-|dy w piłkę nożną między warszawską 
ko. W programie konkurencje dla pań.|Legją — KL Turystów, przedmecz St. 
O godz. 2.30 popoł. na boisku WKS.|im. Słowackiego — Turyści IL Sędzia 
zawody w piłkę nożną między G.M.S.—|na mecz p. Fiedler, na przedmecz p. 
Hakoahem. Binke. W Pabjanicach godz. 14 P.T.C.— 
W niedzielę rano na boisku WKS.|Siła, sędzia p Pędzimąż, w Zgierzu o 
o godz. 10 rano dalszy ciąg zawodów |godz. 14.30 Widzew — Sokół, sędzia p. 
lekko atletycznych S .S. „Union“ w pro | Andrzejak. 
gramie bieg 5 klm.; na boisku Sokoła W Piotrkowie o godz. 15 mistrzo- 
w Zgierzu o godz. 11 rano mecz T.U.R. |stwo kl. „C“ Concordia — Pogoń (Łódź) 
— Sokół, sędzia p. Wardęszkiewicz. —! Sędzia p. Krahulec. Pozatem o godz. 
O godz. 12 na boisku ŁKS. przedmecz Ę rano na boisku Ł.K,S. „Dzień bie- 


zawody o mistrzostwo finałowe kl. ‚C" |gów Ł.KS.*. 
między Ł.K.S. II! — Burzą pabjanicką, 


6,000 spółzawodników 
bierze udział w biegu rozstawnym K O.P. 


biegnie szybciej niż w roku ubiegłym. 
Sztafeta południowa przebyła w ciągu 
pierwszych 6 godz. 835 klm., a zatem 
szybciej od sztafety północnej. Znajdó- 
wała się wówczas koło wioski Brzyż o 
6 kim. na północ od Skały t. i. o 1 kim. 


Bieg rozstawny korpusu ochrony po 
granicznej, który zgromadził aż 6.000 
zawodników rozpoczął się w środę o 
godz. 6 popo. Bieg ten trwać będzie 10 
dni. Sztafeta póliocna przebyła w cią- 
gu pierwszych sześciu godzin 83 kim. 
i znajdowała się w miejscowości Hoł-|od granicy powiatu bornarowskiego. 
ny o 10 klm. od Salji. W czasie biegu |Poxzoda dopisuje w zupełności. 
padał śnieg, mimo to jednak sztafeta A 


Królowa korfu o królach na ironie. 


Zuzanna Lenglen o swych koronowanych znaiomvch 


Królowa tennisu, Zuzanna Lenglen, patem, mus.ała przerwać grę, król sam 
ogłosła swoje wrażenia ze znajomości |przyniós! je; szklankę rumu i odesłał i 
z majznakomitszymi monarchami świata.|ją | jej przeciwnika, szampiona hiszpań 

Według niej król angielski jest typo-jskiego własnym automobilem do domu, 
yo A swej rasy. sam zaś pojechał skromną taksówką. 

raty bez zarzutu, wykwintnie uprzej- Zeruma ; y 
my oez nadmiernej serdeczności. e umadzone tłamy ER każ, auto F 
y : mobii1i królewskiego wznos ły okrzyki: 

Królowa ma w sobie tyle majestatu.|__ Or e! t Ole-ole! (Ni Ma 
że ziyi iechała i ito sk ie e! rey! Ole-ole! (Niech żyje 

gdyby nawet jechała incognito SKTOM |króji) a wasko oddawało honory na- 
ny autobusem po ulicach Londynu, każ- leżne' mońersże. é 
dy poznałby w niej monarchinię. Jako tenrisiste Zuzanna stawia maj- 


H:szpańska para królewska — to n o A; 
dwoje SIO WAN o żywiołowym wyżej cks-króla Portugalji, Manuela. 


temreramencie. Po trzech minutach roz 
mowy z królem Zuzanna miała wraże- 
nie, że zna go lata całe, 

W r. 1923 podczas matchu. w San- 
Sebastjan, kiedy Zuzanna zmęczona u-ljes: to DY mąż pod słońcem. 


w teniisie jak w bakaracie, 


| W HY O HA wo WA 


Podziwia jego zimną .krew zarówno {na spotkanie Palska — Austria w Kra- 
któremu |kowie za sumę 500 dolarów należy ro- 
oddawał się z upodobaniem w kasynie |zumieć tak, że a W> będzie dzlcyt z t3- 
w Cannes. Nie zapomniała dodać, że|go meczu pokryje go w cześci I zwis-|cot i mauser oraz wa "er. 


wew bk 


EUe WEW e m e a  3 


Armia angielska próhwie ostatnio wprowadzić anta clełarowe na wetu Kos 
łach. Zadanieru takich wozów jest lepszy rozkład ciężaru, aby lupiej tonser. 
wowałą się szosa. 


ora perat 


Niesłychany, międzynarodowy skandal sporitoww 


Rekord światowy Haliny Konopace 
kiej nie został zatwierdzony 


przez Międzynarodową Federację kobiecą, 
na skutek protestu niemieckiego, że do o- 
wodu dysku brakowało... 5 miiimietrówi 


władujemy, ne fgurował ma 
rodowych zawodach lekkoat stycznych 
w Paryżi. w programach goeteborska 
rekord Konopackiej, 

Ogólnie zastanawia fakt, dizczega 
szwedzi nie zawiadomili o proteście dœ 
legację polską. Protest wniósł delegat 


Paryskie codzienne pismo sportowe 
„L'Auto* z dnia 2 września przynosi 
sensacyjną wiadomość: Rekord świato- 
wy w rzucie dyskieza — 37 mtr. 71 cin. 
ustanowiony przez polkę Halinę Kono- 
packą na igrzyskach kobiecvch w Goe- 
teborgu nie został zatwierdzony przez 


międzynarodową iederacię kobiecą, po | niemiecki, 
nieważ został założony protest z powo- Jak się dalej dowiadujemy, z decym 
du wadłiwei konstrukcji dysku. Po roz-|zjl tej wyniesie PZLA jaknajdalej ldąda 


patrzeniu protestu okazało się, że ob- 
wód dysku jest mniejszy od przepiso- 
wego o 5 milimetrów. 

Z powyższego powodu, jak się do- 


konsckwencje, 

Wiadomość o nie zatwierdzeniu re- 
kordu Konopackiej wywołała w polskim 
świecie sportowym kolosalie wrażenie, 


Międzypaństwowy mecz Polska— Austria 
nie odbędzie się-w Łodzi, 


lecz w grodzie podwawelskim. 
Uwarunkowa? to związek austrjacki. 


Odnośnie podanych wiadomości we ;otrzymały wszystkie zwfazki okręgowe 
wczorajszej prasie lódzkiej, jakoby mię | Dalej dowiadujemy się, że w skład 
dzypaństwowy mecz Polska — Austria |reprczeniacyjnej drużyny polskiej mie 
miał się odbyć w naszem mieście do-| wejdą gracze Pogoni ; Warty, które ta 
wiadujemy się następujących szcze-|drużyny w dniu tym rozgrywają zawo» 
gółów: 4 dy o mistrzostwo Polski w Poznaniu. 

Mecz z Austrią został zakostrakto- Ze względu na to, iż w Wiedniu od- 
wany na dzień 7 Estopada i może się od-|będą się w tym samym dniu między- 
być w Krakowie. Uwarunkowali tu au-|państwowe zawody Auśtrja—Szwecja, 
striacy bowiem żądają oni tylko 500 dojzawody z Polską przypuszczalnie roze- 
larów za to spotkanie. gra drug! garnitur austriacki. 

Jeśli mecz odbędzie się w Krakowie Tak więc, nie należy się łudzić, że 
drużyna reprezentatywna Austrii wy-=|ciekawie zapowiadające się to spotka- 
jeżdża z Wiednia w sobotę w porze o-|nie odbedzie sie w Łodzi 
biadowej i przybywa do grodu podwa- | ammus EIU ZST A CEE FTOOACYNEA 
welskiego wieczorem. Z powrotem dru 
żyna jest we Wiedniu w poni działek 
nad ranem. Kalkuluje się to związkowi 
austriackiemu 

ze względu na diety, 
które musi dać graczom. Widzimy więc, 
że dogodna komunikacja Wiedeń—Kra- 
ków odzrywa tu pierwszorzędną rolę. 

Treść depeszy. jaką nadesłała naj- 
wyższa magistratura piłkarska PZPN. 
do łódzkiege OZPN-u czy zgadsa się 


Wielkie zawodystrze- 
ieckie w Łodzi. 

Dowiadujem€ się. że w dniu 31 paź 
dziernika i 1 Hstopada w Łodzi odhedą 
się wiefkie zawody sirzeleckie o mi= 
strzostwa senjorów, pań i mladzieży do 
lat 18. Zawody te odbędą się równo= 
cześnie z otwarciem sirzelnicy (urząe 
dzonei na wzór europejskich) 50 metrò- 
w.j ną boisku łódzkiego klubu sporið- 
Es Warunki byłyby masiępującez 


broń muałokalibrowa. wracyzyina, iran- 
Do zawo- 
zek łódzki, Denesze o podobnej treściidów dopuszczeni będą wszyecv chętnħ 


„Str. 8 


FYPRFSESEWIECZNIYNWY. 


b 


Jak została 


RSTATNIE M WIAPO 


RAPJO-TE LEGRAF )TELEFOM 


zgnieciona 


eopozycjairieskwie 
Chytry podstęp Stalina. 


Moskwa, 22 października. 

Warunki, w których odbyła się lik- 
widacja akcji opozycyjnej Zinowjewa, 
Trockiego i innych, spowodowały zu- 
peźną klęskę kierowanej przez nich o- 
pozycji 

Jak wiadomo, Stafin + jego zwołen- 
nicy użyśi podstępu w celu wyprowa- 
dzenia przywódców opozycji w połe. 

Kiedy około 10 października r. b. u- 
fawriły się poważne rozbieżności zdań 
w gronie przywódców opozycji, zwró- 
ciio się do nich biuro polityczne parti 
z propozycją zawarcia kompromisu, za 
przestania walki, oraz likwidacji nie- 
porozumień pod warunkiem podpisania 
zredagowanego w biurze politycznem 
aktu skruchy. 

Ponieważ sytuacja ogólna przedsta- 
wiała się dla przywódców opozycji le- 
wicowej niekorzystnie, zgodzili się na 
podp'sarie wymaganego aktu. Z wy- 
bitnych opozycjonistów jedynie Sapro- 
now w Moskwie i Zofi w Piotrogrodzie 
odmówili podpis 


Ro podpisaniu i ogłoszeniu oświad=' 
czenia przywódców opozycji ujawniła 
się cała gra przywódców t. zw. więk- 
szości partji. 

Korzystając z tego, że oświadczenie 
Zinowiewa, Trockiego, Kamieniewa i 
inuych sprawiło piorunujące wrażenie 
na ich zwolennikach, biuro polityczne 
partji oświadczyło ze swej strony, że 
nie zamierza rezygnować ze służącego 
part} prawa ukarania opozycjonistów, 
że w żadnym wypadku nie zamierza 
zezwolić na przyjęcie wyłączonych 


z partji opozycjciistów z powrotem do |. 


partji oraz, że ostateczne decyzje w 
sprawie losów członków opozycji za- 
padną na konferencji partyjnej, w któ- 
rej przywódcy opozycji zobowiązali 
się nie brać udzialu. 

Jednocześnie przywódcom opozycji 
którzy podpisali słynne oświadczenie, 
zakomunń:kowano, że w razie jakich- 
kolwiek protestów z teh strony będą 
natychmiast aresztowani, 


Złodzieje zrobili popłoch 


na bankiecie, wydanym na cześć Primo de Rivery. 


Paryż, 22 października, 

W czasie bankietu, wydancgo przez 
dyktatora Primo de Riverę, zdarzył się 
ciekawy incydent, 

Jeden z gości krzyknął: „Oto jest 
człowiek, który chce dokonać | zamachu | 
na Primo de Riverę*, 


E = 


d Wielkie wys stawowe | 


34 arcydzieło w 12 akt, 


w tiierackim 


FH Radio Gumef 


PREZERWATYWY 


najlepsza marka światowa 
Żądać w składach aptecznych 
aptekach, perfumerjsch i w skła- 
dach optycznych, 


nież i na zamówienie, 
: Pracownia na miejscu, 


p ZALCMAN, Główna 24 


UWAGA: Okazicielowi | ogłoszenia specjalny ra specjalny rabat, 


D etutnerała: 


miesięcznie. — Zag 
Odn 


Za wydawnictwo „Rapublika" Sp, z ogr. odp W. Polak- ~ 


NERON” 


re Do obrazu śpiewane będą zapięte Roa 


Ostatnie 3 dał 


niżej cen kaski palet Saiki ubio- 
ry męskie, damskie i dziecinne jak rów- 


dnoszenie do domu 30 groszy, 


Wszyscy rzucili słę na rzekomego 
usiłując go złinczować. 


Wkrótce okazało się, że na 


Jannings przybył 
do Ameryki 


witany owacyjnie przez 
jankesów. 
Berlin, 22 października, 


Z Nowego Jorku donoszą, iż przy- $i 


był tam Emil Jannings, który odbył po- 


dróż tym samym okrętem, co królowa |$ =: z 7; 
5 Wobecniezwykłego powodzeniajesz ze% 


jeden gościnny występ 


i Teafru Niewiarowskiej | 


— odbędzie się — i 
; TUTRO; mAsa pacana 


rumuńska. Prasa niemiecka stwierdza, | $ 
że słynnemu artyście filmowemu zgoto |£ 


wano bardzo serdeczne przyjęcie. 
Ogromne tłumy oczekiwały go w 


porcie i wznosiły okrzyki na cześć Jan- |] 


ningsa. 


Następstwem każdej 
wojny=głód 


W Chinach grożą rozruchy |$ 
na tle socjalnem.— Chińscy | 


kulisi bolszewizują się. 


Londyn. 22 października. 
Drożyzna w Chinach wzrasta z każ 
dą godziną tak katastrofalnie, iż obawia 


ją się rozruchów w całym kraju. Spe-|Ę 
kulacja przybiera zastraszające formy |£R 


dla bezpieczeństwa publicznego. Wiel- 
kie firmy europejskie | amerykańskie 
handlujące z Chinami stwierdzają, że 
obecnie niepokoje w Chinach pozbawiły 
ich zupelnie możności prowadzenia han- 
diu. Z angielskich kół kupieckich dono- 
szą, b podziemna robota agitacyjna ru- 
chu narodowego chińskiego, stołącezo 
pod dyrektywą Kantonu, 
miemał cźły naród chiński, 

Ogólnie istnieje wielkie zaniepokoje- 
nfe z powodu podejrzanego ruchu pół- 
mocno - zachodniej armjł stojącej pod 


jednak 
bankiet dostali się zawodowy złodzieje | dowództwem gen. Fenga, znanego zwo- 


kieszonkowi, którzy zrobłi panikę, aby 
móc łatwiej dokonać kradzieży, 


| 


Pełne grozy rzady op aperat eaba z nare te W olach głównych AN EKO WCAG 
Szał wina i krwi—Bachanalje w pałacach cezarów— 
Wiga aa kwadryg—Pożar Rzymu—Żywe „aj 
lwy ra arenie cyrku--Męczeństwo chrześcijan 
Muzyka ściśle „pH, do obrazu pod bat. p. R. Kantora 


lennika Moskwy. — General Feng zor- 
ganizował 


ną zupelnie nowych podsta- 
Wolzwojk zd 


Groźba strejku 


urzędników państwowych 
we Francji. 


Paryż, 22 października 
Specjalna służba telegraficzna „Expressu, 
Urzędnicy państwowi i komunal 
wysunęli nowe żądania podwyżki płac, 
Wczoraj odbyło się zebranie delega- 
tów urzędniczych, na którem postano- 
wiono domagać się energicznie zreali- 
zowania przez rząd wysuniętych postu- 
latów, nie cofając się nawet przed strej- 
kiem. 


8 -- Sala Filharmonii. -- ; 


„Lady Chic 


$ Operetka w 3 aktach, Muzyka Waltera Keilo ż 
W rolach głównych: 


RAZIMIERA NIEWIAROWOKA | 


Bolesław HORSKI 


oraz cały zespół. 


Bilety po emych popołudniowych sprzedaje. h 
kasa Filharmonji, 3 


ZEGARY 


zegarki, biżuterję wsze: kiego 

rodzaju poleca NA RATY po 

cenach gotówk. Jan Chmiel, 
Pozew 100, ek 25-35. 


Pokoju 
umeblowanego zniekrępującem 
wejściem poszukuję od zaraz. 
Oterty sub „MMM* do biura 

ogł Fuchs, Piotrkowska 50. 


Merlo Bernardi i Eddy Datelea, 


Passe-partout i bilety ulgowe prócz urzędowych i prasowych nie ważne. 


„Początek seans. w dni powszed. © g. 4.30, w soboty 
pó toe ta AE REZ 


opracowaniu obrazu p. t 


Przy KominkKu 


Noś Mediat opla AS ada IN la a 


lach głównych 


Wiera Chołodnaja, Maksimow. Połoński i Runicz. 


Uwaga: Obraz specjalnie PENAN araabia rom, YR: w wyk. art, Warszaw, KB. Tna 


E pojedyńcze oraz kompletne 
urządzenia poleca najtaniej | Szkolna Ne 12 


i najdogodniej tylko znana 


solidna firma 
I. M. TERKELTĄAUB 


17 NARUTOWICZA 12 
w podwórzu, tel, 34-18 
Lekarz-dentysta 
Jakób Rotenberg 
powrócił. 
Al Kościuszki Ne 22 


ranicą 7 złotych miesięcznie, — 


APOLLO 


a d (Piotrkowska 79, Minint 78, l-e puldyt, Nawrot 15, Id 
WA [II brama I p) przyjm: od 9—12 I 3—7. I Klath. »idyt, Nawrot 1 


W Łodzi zł. 3.50 miesięcznie. — Zamiejscowa 5 zł, 
Ra DARE rA A 
Redakcja i kier kryty 4 Ww ęsi ©, 


Telefony redakcji 27-24, 36-43, 
Telefon administracji 22.14, — — — — 


w roli główn. najzręcza. 
człowiek świata 


Dr. ii 


) ii 


Choroby skórne 
włosów, waniecycz: 


ua IMebIOWANY | 


we jeczenie Świat. wszekiemi wyga: 
tem (Rentgen lam-|42mi przy inteligen 
pa kwarcowa) Elek-| tnej rodzinie do 
troterapia, Rt wynajęcia od l-go 
je od 6-9 w. AL. Koś- | i 
od 12—3 stolipada. oś. | % 
poja ać (228 PPE aka 57, m. 18,] 3 
| płot 6 Alei między 12—2 g 
RE AAC | 7 MOW 
Wschodn odniej pis 


Pomoiskiej. Wiado- 
mość, 


j raty wszelka ma | 5% 
nufakiura, kołdry | © 
Żeromskiego) firanki tanio, Kre- 


E: 8 gr. za za na mir 


Ogłoszenia: isione rety, wasza, rr: Fa 


drak ogłoszen admiinicte, nie odpowiada. Drobne 
| po poł. Rękopisów 
nych mir zwraca: 


O1CORSO $. CORSO 
GALAOR i JEGO SOBOWTÓR 


(Galaor contraGalaor) 


dramat senszc w 10 skt 


Alfred Galaor. 


am sensacji NAD PROGRAM — FARSA 


PEIR RAT 
RANTA szk Í 


INSTYTUT P; 


CEGIELNIANA Ne 6 m. Z. 
urządzony stosownie do ostatnich wymagań nanki 
i techniki pod osobistym kierunkiem lekąrza-specjalisty 

Godz, przyjęć: od 10—7 wi 


Godziny przyjęć redakcji 6 — 7 


ANONS: W następnej zmianie programu -Conrad Veldt, 


Aw s ZO m A A SOW ZOK ai y PA ; 
„HEVA“ 


w PARYŻU 
ial w Łodzi 


otworzył od 
Telefon 43-63. 


ecz. Panowie od 2 —4. 
Porada leKarsia bezpłatna. 


dy: Żiódiiy PETER 
za tuzin: Nr 1203 1 dol. amer 
OLLA jest udowodniono nzje 
starszą przodującą markę 
światową, udowodnione naj- 

SJ bezpieczniejsza, 

SĄ OLLA ma udowodniono naj- 

s większe a dob p 
/ Pełna ję kge i za każdą 

szt ukę, 


nA, 
stronie perc W TEKSCIE: 40 groszy as wiarez milim 


o 100 proe, | kg ry e" 
pracy 6 groszy, 56 ge. 
Ogłoszenia kolorowe (mi: 
pimalna wielkość ćwierć 

W strony) *100 procent: | 


10 gr, Paavia 


2 


